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Dokończenie na str.10

Po wyborach samorządowych 
nadszedł czas zawierania ko-
alicji. W powiecie oraz Tucznie, 
Mirosławcu i gminie wiejskiej 
Wałcz sytuacja praktycznie jest 
klarowna. Przy sterach władzy 
pozostają ci sami włodarze, 
mający za sobą większości ko-
alicyjne. W Człopie i w Wałczu 
zmienią się burmistrzowie.

Najbardziej zadowolony wydaje 
się być Bogdan Wankiewicz. Nie 
tylko uda mu się utrzymać fotel 
starosty wałeckiego, ale też bę-
dzie miał za sobą silną 12-osobo-
wą  koalicyjną większość w Ra-
dzie Powiatu (6 radnych ORS + 
4 Niezależnych + 1 Alternatywa 
+ 1 Koalicja Obywatelska). Na 
współpracę w tym składzie zgo-
dziła się Anna Jarczewska i Ja-
nusz Ciaś. W opozycji pozostanie 
5 radnych (2 Prawo i Sprawie-
dliwość + 2 Wspólny Powiat + 1 
KO - Roman Wiśniewski).
- Podsumowując i oceniając 
ostatnie cztery lata funkcjono-
wania koalicji w powiecie jestem 
zadowolony - nie ukrywa staro-
sta B. Wankiewicz. - Najbardziej 
współpraca układała nam się 

z Mirosławcem, Tucznem i gmi-
ną Wałcz. Trochę gorzej było 
w Człopie. Powołaliśmy Komitet 
Samorządowy Powiatu Wałec-
kiego, gdzie spotykamy się sys-
tematycznie i omawiamy najważ-
niejsze kwestie. Pod względem 
wyborów wszystko dobrze się już 
poukładało w powiecie. Kolejny 
raz udało nam się zebrać bardzo 
dobrą ekipę.
Zastępcą starosty pozostanie Jo-
lanta Wegner. 
Druga tura kampanii w Wałczu 
przebiegała raczej spokojnie (nie 
licząc hejtów w internecie). Sami 
kandydaci, czyli Marek Subocz 
i Maciej Żebrowski wykazali 
się wysoką kulturą polityczną. 
Nie tylko nie przeprowadzali 
bezpośrednich ataków personal-
nych, ale byli dla siebie uprzejmi 
w trakcie i po kampanii. Stosun-
kiem głosów 6441:3311 wybory 
na burmistrza Wałcza w drugiej 
turze wygrał Maciej Żebrowski. 
Frekwencja podczas drugiej tury 
wyniosła w Wałczu 49,91 pro-
cent.
- Pierwsza tura wyborów wyda-
wała się bardziej merytoryczna 
- mówi burmistrz elekt Wałcza 

Maciej Żebrowski. - W drugiej 
pojawiło się trochę nieczystych 
elementów, zwłaszcza w inter-
necie. Prowadziliśmy kampanię 
pozytywną i na tym się skupili-
śmy. Spotykaliśmy się z miesz-
kańcami, wywoływaliśmy ważne 
tematy i prosiliśmy, aby wałcza-
nie włączali się do dyskusji i pró-
bowaliśmy wypracować wspólne 
stanowisko. Odbyłem rozmowy 
z większością radnych i wszy-
scy podeszli ze zrozumieniem do 
współpracy na linii rada - bur-
mistrz. Raczej nie obawiam się 
o powstanie koalicji i uważam, że 
jest ona pewna.
- Kampania była spokojna 
i w miarę merytoryczna - ocenia 
Marek Subocz. - Cieszę się z po-
parcia, jakie otrzymałem i dzię-
kuję wszystkim, którzy oddali 
na mnie głos. Duża frekwencja 

pokazała, że stajemy się bardziej 
świadomym narodem. Gratuluję 
Maciejowi Żebrowskiemu wy-
boru i życzę powodzenia. Przed 
nim 5 ciężkich lat, ponieważ 
poprzeczka została wysoko za-
wieszona. Wałczanie oczekiwa-
li zmian i zmiana się dokonała. 
Padło również sporo obietnic 
i mieszkańcy będą oczekiwać 
ich realizacji. Ja obecnie skupię 
się na pracy w województwie, 
lecz zapewniam, że nie zapomnę 
o Wałczu. Zawsze wspierałem 

i będę wspierał swoje miasto.
Pisanie dzisiaj (6 bm. przed połu-
dniem) o konkretnej koalicji za-
wiązanej w Radzie Miasta byłoby 
zwykłą spekulacją. Sytuacja jest 
na tyle dynamiczna, że jeszcze 
wszystko może się zdarzyć. Po-
dobnie rzecz ma się z podaniem 
nazwisk ewentualnych nowych 
zastępców burmistrza, skarbnika 
i sekretarza oraz zmian kadro-
wych w niektórych wydziałach 

Powyborcze układanki

REKLAMA
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Koniec 
pewnej epoki

Wyniki wyborów na burmistrza 
pokazują, że wałczanie chcieli 
zmiany w ratuszu i tę zmianę prze-
prowadzili. Skończyła się epoka 
rządów lewicy zapoczątkowana 
przez Zdzisława Tuderka, obecnie 
określanej - ukutym przez jeden 
z portali - mianem „tuderyzmu”.  
Co by nie mówić nieżyjący już 
burmistrz umiał zjednać do sie-

bie wyborców, a jego rządy, choć 
miasto popadło w długi, miały 
zawsze wielu zwolenników. Jego 
następczyni weszła do ratusza 
wsparta w dużej mierze na jego 
legendzie. Jednak błędy popełnio-
ne podczas obu kadencji i fatalnie 
prowadzona kampania spowodo-
wały, że musiała przełknąć gorycz 
porażki.
Maciej Żebrowski uzyskując po-
nad 66 procent głosów pokonał 
w drugiej turze wyborów Mar-
ka Subocza. Uważam jednak, 
że nie były to wybory w pełnym 
tego słowa znaczeniu, lecz plebi-
scyt: kto jest zwolennikiem PiS, 
a kto przeciw partii rządzącej. 
Jak twierdził jeden z internautów 
Maciej Żebrowski wygrał nie 
dlatego, że jest lepszy od Mar-
ka Subocza, lecz dlatego, że był 
w opozycji do PiS-u. Okazało 
się, że Polacy nie tylko w dużych 
miastach, lecz również w Wałczu 

mają dość natrętnej propagandy. 
Marek Subocz kampanię rozpo-
czął z wysokiego pułapu, Wałcz 
odwiedziła wtedy była premier 
Beata Szydło. W programie wy-
borczym kandydata aż roiło się 
od obietnic i populizmu. Później 
tempo kampanii wyraźnie słabło, 
a w końcówce niemal zupełnie za-
marło. Natomiast Maciej Żebrow-
ski - pomimo tego że podczas 
telewizyjnych debat nie błyszczał 
- cały czas spotykał się z ludź-
mi i wraz ze wspierającymi go 
ludźmi ciężko pracował. Trzeba 
również podkreślić, że głosił nie-
popularne poglądy i spotykał się 
z czołowymi politykami Koalicji 
Obywatelskiej, lecz wyraźnie mu 
to nie zaszkodziło. Ponadto pod-
czas debaty telewizyjnej przed 
drugą turą jasno zadeklarował, że 
nie zwolni nikogo z pracowników 
ratusza, co pewnie także przy-
sporzyło mu kilka głosów. Wielu 

jego wyborców jednak czekało 
i nadal czeka na „przewietrzenie” 
budynku przy placu Wolności 1, 
czy też miejskich spółek i zakła-
dów budżetowych miasta. Nowy 
burmistrz pewnie z tym się trochę 
wstrzyma, lecz zmiany wcześniej 
lub później na pewno nastąpią. 
Niezłym pomysłem był interneto-
wy chat. Wprawdzie na dokładne 
odpowiedzi nie starczało czasu, 
lecz wrażenie, jakie pozostawił 
kandydat, było znacznie lepsze 
niż po nerwowym i mało meryto-
rycznym telewizyjnym występie.
Wybory 4 listopada pokazały nie 
tylko, że coraz więcej ludzi idąc 
do urn chce decydować o przy-
szłości miasta. Pokazały także jak 
głęboko podzielone jest wałeckie 
społeczeństwo. Wielu nie chce 
pogodzić się z wynikiem elek-
cji i necie daje temu wyraz. Jed-
nak czym innym jest wyrażanie 
swoich poglądów, a czym innym 

wmawianie, że już za chwilę 
będziemy mieli w mieście gru-
pę islamistów czy też rzucanie 
oskarżeń „wygrało lewactwo, 
kłamstwo, złodziejstwo, brak 
doświadczenia”. A post pytają-
cy „Ciekawe ile kamienic zre-
prywatyzuje” był poniżej pasa.
Nowy burmistrz musi okrzep-
nąć, dobrać sobie współpra-
cowników, dogadać się z Radą 
Miasta i zacząć ciężko praco-
wać. W kampanii padło sporo 
obietnic i należy słowa dotrzy-
mać. Pierwsze 100 dni nowej 
władzy będzie swego rodzaju 
„unitarką”. Wymagającym 
zwiększonego wysiłku, oraz - 
nie bójmy się tego powiedzieć 
- nauki. W lutym przyszłego 
roku przyjdzie czas na pierwsze 
podsumowania.

piotr
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Drogi do niepodległości
To tytuł wystawy pochodzącej 
ze zbiorów poznańskiego anty-
kwariusza, historyka, założy-
ciela Szczecińskiego Muzeum 
Historii i Pamięci doktora Woj-
ciecha Lizaka. 

Wystawę można oglądać od 

4 listopada w Muzeum Ziemi 
Wałeckiej. Została zorganizo-
wana z okazji setnej rocznicy 
odzyskania przez Polskę niepod-
ległości. Można na niej oglądać 
rzadko prezentowane materiały, 
jak mapy, przedstawiające m.in. 
ruchy wojsk polskich na froncie 

wschodnim, zdjęcia, przedstawia-
jące zniszczenia dokonane w Pol-
sce podczas I wojny światowej 
oraz artykuły z europejskiej prasy, 
plakaty i rękopisy związane z pol-
ską tradycją niepodległościową 
od powstania styczniowego do 
1918 roku z uwzględnieniem 

wojny polsko-bolszewickiej. Wy-
stawie towarzyszyła godzinna 
prelekcja W. Lizaka na temat dróg 
Polski do niepodległości. 
Najmłodsi goście muzeum wzię-
li udział w grze plenerowej, zor-
ganizowanej i przeprowadzonej 
przez grupy rekonstrukcyjne. 
Uczestnicy gry poznali m.in. za-
sady systemu edukacji pod zabo-
rami, dowiedzieli się czym były 
tajne komplety i poznali Ziuka, 
czyli kilkuletniego Józefa Piłsud-
skiego. Uczestnicy gry mogli też 

się wcielić w rolę konspiratorów 
- szyfrowali wiadomości, ukry-
wali je i przenosili do kolejnego 
punktu. W szpitalu polowym byli 
badani pod kątem przydatności 
do służby wojskowej, a na placu 
przed MZW nauczyli się podstaw 
musztry. Organizatorzy chwalili 
dzieci za to, że potrafią uważnie 
słuchać, wykorzystywać wiedzę 
i przede wszystkim za to, że do-
skonale poradziły sobie z nieco-
dziennymi zadaniami. 

z
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Do Sądu Okręgowego w Koszalinie wpłynął protest wyborczy, dotyczący wadliwie wydanych 
kart w komisji w Rzeczycy. 

Chodzi o 8 kart do głosowania z Jeziorek, które wydano mieszkańcom Płociczna. W okręgu 14 star-
towało dwoje kandydatów na radnych. Helena Sobota z KWW Niezależni, która otrzymała 48 głosów 
i Mariusz Błażewicz KWW Wspólnie dla Gminy (54 głosy). Różnica między kandydatami wyniosła 6 
głosów, więc ewentualna pomyłka mogłaby mieć wpływ na wynik głosowania. 
Na stronie PKW widać wyraźnie, że według protokołu wyborcom wydano 113 kart do głosowania, 
z urny wyjęto ich tylko 105. 
Jeśli okaże się, że liczba kart się nie zgadza, wybory będą mogły zostać powtórzone. 

z

Tuczno, wyniki do poprawki?
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
-- LOKALE, NIERUCHOMOŚCI --

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462 

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, 
około 50 arów.
Tel. 668 007 433

• Sprzedam ziemię 8,14 ha
Tel. 792 020 549

• Dom bezpośrednio nad rzeką w Golcach, sprzedam na 
działce 2800 m2. 
Tel. 731 917 938

• Pokój do wynajęcia.
Tel. 888 108 966

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście I piętro, duży 
balkon, komfortowe, stan idealny, umeblowane. 
Tel. 601 224 049

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblo-
wy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodar-
czym, uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., instal. 
gazowa) 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680 m2 na dział-
ce 6300 m2. Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Szukam mieszkania do wynajęcia. 
Tel. 533 599 793 

• Sprzedam mieszkanie w Karsiborze.
Tel. 513 281 038

• Sprzedam dom jednorodzinny na ulicy Chopina, 
wolnostojący. Powierzchnia użytkowa 123 m2, 
powierzchnia gospodarcza 39 m2. Całość 210 m2
Tel. 536 389 203

• Sprzedam bezczynszowe mieszkanie 54 m2 w Wałczu 
Drugim. CENA: 89.900. 2 pokoje, duża kuchnia, łazien-
ka, korytarz, piec CO, piwnica, ogródek. Niskie koszty 
utrzymania, ocieplone, możliwość przekształcenia na 3 
pokoje. 
TEL: 503 345 697

• Kupię mieszkanie do remontu do 50m2 w bloku, może 
być kawalerka. Gotówka. 
Tel. 609 002 462

• Kupię mieszkanie z problemem prawnym- zadłużone. 
Gotówka. 
Tel. 609 002 462

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. 
Powierzchnia 30 m2. Dobra lokalizacja. 
Kontakt 500081681

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2 + działkę ogrod-
niczą 2900m2, Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

- - PRACA - -
• Przyjmę do pracy Przedstawiciela Handlowego do po-
miarów okien drzwi i rolet, na teren Wałcza i okolic. 
FHU PROFIL Wałcz 
tel. 509159549 lub 67 250 05 90 

• Nawiążę współpracę z firmą budowlaną w celu monto-
wania: okien, drzwi, rolet, parapetów. 
FHU PROFIL Wałcz, 
tel. 509159549 

• Rzeźnik. Praca w Niemczech. Umowa o pracę bezpo-
średnio z dirmą Steinemann. Atrakcyjne zarobki. Oferty 
przesłać na adres: info@marketingregionalny.pl

• ABOost w Holandii zatrudni mężczyzn, kobiety i mło-
dzież:
do prac w ogrodnictwie, praca w szklarniach i na sor-
towniach warzyw, na polach  oraz w przemyśle.  Praca 
sezonowa dla młodzieży na wakacje.
Rekrutację prowadzi Pośrednik, ul. Kościuszki 12A, 
Wałcz. 
Tel. 67-258-41-08, lic.4933. 
Aktualne oferty na www.posrednictwoholandia.pl 

• Praca dodatkowa. Poszukujemy do współpracy ankiete-
rów, mile widziani studenci. Towaszystwo Społecznie 
Odpowiedzialnego Biznesu.
Tel. 668 945 990

• Przyjmiemy kierowcę do pracy w gastronomii. 
Tel. 573 224 154

• Szukam każdej pracy. 
Tel. 880 389 426

• Opiekunka Seniorów w Niemczech.  Teraz trakcyjne 
bonusy jesienno-zimowe! Umów się na spotkanie 
z rekruterem  w Wałczu. Jesteśmy w każdy czwartek, 
w godz. 10-16, Dom Rzemiosła, ul. Kilińszczaków 38, 
tel. 514 781 838, Promedica24

• Opiekunka Seniorów w Niemczech. Teraz atrakcyj-
ne bonusy jesienno-zimowe! Akceptujemy język na 
poziomie podstawowym, organizujemy kursy języka od 
podstaw 
w Wałczu 
Tel. 514 781 838, Promedica24

- - RÓŻNE - - 
• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153

• Wykończenia wnętrz, domy, stany deweloperskie, apartamenty, 
mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, referencje. 
Tel. 609 002 462 

• Usługi remontowo – budowlane. Szpachlowanie, wykończenia 
wnętrz.
Tel. 883 510 741

• Poszukuje Garażu do wynajęcia. 
Tel. 501 464 027

• Sprzedam samochód Forda Kugę, 5lat 
tel. 602 659 461
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Spotkanie żywych z umarłymi
Tawerna pod Wieżą stała się na 
chwilę miejscem, w którym mło-
dzi aktorzy wciągnęli widzów 
w zaświaty. Śpiewano starosło-
wiańskie pieśni żałobne i przed-
stawiano autentyczne historie 
spotkań ze śmiercią w otoczce 
ładnej scenografii. Widzowie 
znów się nie zawiedli.

Wszystko było przygotowane 
w formie… uczty. I trudno było 
jednoznacznie powiedzieć, czy 
30 października w Tawernie pod 
Wieżą jesteśmy na stypie, czy 
też… weselu. Było kolorowo, 
śpiewnie, tłoczno. Z drugiej stro-
ny była zaduma, powaga i smutek.
- To już są nasze trzecie Dziady, 
nawiązujące do starosłowiańskie-
go zwyczaju - opowiada Maciej 
Łukaszewicz, twórca i reżyser 
Teatru Inaczej. - W tym roku pra-
cujemy z polskimi i słowiański-
mi starymi pieśniami ludowymi, 
które mówią o śmierci. Nazywam 
to spotkanie żywych z umarły-
mi. Właściwie nie mamy języka, 
żeby mówić o tej śmierci, co o 
niej powiedzieć, jakie to jest do-
świadczenie, więc próbujemy się 

czegoś złapać. I łapiemy się tych 
starych pieśni ludowych, któ-
re mówią o śmierci i rożnych jej 
obliczach. Drugą bardzo ważną 
rzeczą w tym roku są nasze oso-
biste historie spotkań ze śmiercią. 

Zrobiliśmy warsztaty jak każdy 
z nas doświadczył śmierci, kiedy 
zetknął się z nią za pierwszym ra-
zem, czym jest dla niego śmierć, 
jak sobie ją wyobraża i co o niej 
by powiedział. Z tego powstał 

spektakl.
W przedstawieniu wystąpili: W. 
Browarska, P. Eysymontt, W. 
Gębala, J. Jarczewska, A. Kalisz-
czak, A. Kozakowski, M. Łuka-
szewicz, J. Manyś, K. Mazurkie-

wicz, E. Olejnik, M. Parafiniuk, 
A. Sienkiewicz, J. Skrodzka, K. 
Szałowicz, M. Turowska i Sz. 
Żerebiło. Opracowanie muzycz-
ne: Barbara Wilińska. Gościnnie 
teksty i śpiew: J. Bezler, J. Bar-
tosik i L. Wrzos. Scenografia: 
A. Sienkiewicz, M. Turowska, J. 
Skrodzka, J. Manyś i M. Łukasze-
wicz. Reżyseria: M. Łukaszewicz. 
Specjalne podziękowania dla B. 
Węgrzynowskiej (Tawerna pod 
Wieżą) i A. Małaszko (Galeria 
pod Aniołami).
- W tym roku było bardzo trud-
no to wszystko przygotować ze 
względu na odkopanie osobistych 
historii i przeżycie ich jeszcze raz 
na nowo, podzielić się tym z in-
nymi i zobaczyć ich reakcję, bo 
zrobiliśmy tak, że każdy odgrywał 
kogoś innego historię, a nie swoją  
- dopowiada M. Łukaszewicz.
Spektakl i warsztaty zrealizowano 
w ramach projektu „Edukacja kul-
turowa dla umiejętności społecz-
nych” z programu „Bardzo młoda 
kultura 2018”.

mk



6 EXTRAWAŁCZ  nr 318

Otwarty urząd, przyjazna gmina
O tym co dotychczas udało się 
zrobić na terenie gminy, lecz 
przede wszystkim o wyzwa-
niach jakie czekają w nadcho-
dzącej kadencji z wybranym po 
raz drugi na urząd wójta gminy 
Wałcz Janem Matuszewskim 
rozmawia Piotr Szypura.

Wprawdzie nie miał pan kon-
trkandydatów, lecz blisko 
90-procentowe poparcie to 
ogromny mandat zaufania. 
Spodziewał się pan tego?
- Nie chcę się chwalić, lecz uwa-
żam, że 36 lat pracy w urzędzie 
i ciągły kontakt z ludźmi budowa-
ło to zaufanie. Poprzednia kaden-
cja to cztery lata naprawdę cięż-
kiej pracy. Kontakty z petentami, 
tłumy ludzi przychodzących do 
urzędu, kontakty esemesowe oraz 
na portalach społecznościowych 
pozwoliły z bliska dostrzegać 
problemy mieszkańców gminy. 
Starając się każdego wysłuchać 
i utożsamiając się z ludźmi bu-
dowałem wzajemne zaufanie. Po-
parcie jakie uzyskałem sprawia 
olbrzymią satysfakcję, zwłasz-
cza, że głosowało na mnie prawie 
1000 wyborców więcej niż cztery 
lata temu.

Problemów do rozwiązanie 
pewnie było mnóstwo, lecz na 
pewno wszystkich nie dało się 
pokonać?
- Wprawdzie - czego żałuję - nie 
wszystkim mogłem w 100 pro-
centach pomóc, lecz również 
czasami nawet krótka rozmowa 
dawała ludziom nadzieję i otu-
chę, a także pozwalała pod innym 
kątem spojrzeć na problem.

Praca wójta to nie tylko spo-
tkania z ludźmi, lecz również 
inwestycje, a tych w gminie nie 
brakowało.
- Spotkania z ludźmi to ważny 
element mojej pracy, lecz równie 
ważny jest nadzór nad inwesty-
cjami, które staraliśmy się prze-
prowadzać jak najdokładniej. 
W każdej miejscowość w gminie 
w ciągu tych minionych czterech 
lat została ukończona jakaś inwe-
stycja, która w znacznym stopniu 
poprawiła jakość życia miesz-
kańców. Przy skali zobowiązań 
wobec ludzi było wiele nerwów, 
sporo stresu, lecz mimo tego się 
udało i z tego najbardziej się cie-
szę. Uważam także, że podejmo-
wane inicjatywy i zakończenie 

inwestycji również budowało 
zaufanie i mieszkańcy gminy 
przekonali się, że można na mnie 
polegać.

Mieszkańcy gminy udzielając 
tak znaczącego poparcia ocze-
kują co najmniej utrzymania 
dotychczasowego poziomu rzą-
dzenia.
- Taki duży kredyt zaufania na-
kłada na człowieka spore obcią-
żenie i mobilizuje do bardziej 
wytężonej pracy. Szanuję wszyst-
kich mieszkańców naszej gminy. 
Ten urząd jest urzędem otwar-
tym i każdy, kto przyjdzie na 
ulicę Dąbrowskiego, na pewno 
zostanie przyjęty w moim gabi-
necie. Mieszkańcy muszą mieć 
pewność, że w każdym momen-
cie mogą spotkać się z wójtem 
i oczekiwać rozwiązania ich pro-
blemów.

Mijająca kadencja to praca 
i jeszcze raz praca. Jakie były 
najtrudniejsze momenty?
- Inwestycje, czyli pieniądze oraz 
sprawy ludzkie. Jesteśmy w do-
brej sytuacji, ponieważ mamy fi-
nansową stabilizację i tę stabi-
lizację udaje się nam utrzymać. 
Wymagało to sporych wysiłków. 
Przez cztery lata nie mieliśmy 
żadnych problemów finanso-
wych. Dysponujemy określoną 
kwotą i musimy tak gospodarzyć, 
aby wystarczyło na wszystko to, 
co zamierzamy zrobić. Ponadto 
w ciągu dwóch lat udało się nam 
pozyskać 4,5 miliona złotych 
z zewnątrz i jest to duże wsparcie 
dla gminy. Jednak największym 
wyzwaniem są sprawy ludzkie 
i problemy społeczne. Przeważa-
ją sprawy mieszkaniowe i pomi-
mo tego że udało się nam w ciągu 
trzech lat wybudować 24 miesz-
kania, ciągle ich brakuje.

Jakimi sprawami będziecie się 
przede wszystkim zajmować 
w nowej kadencji?
- W nowej kadencji bardzo po-
ważnym zadaniem będzie cał-
kowita przebudowa hydroforni 

w Ługach, której koszt wynie-
sie ponad 3 miliony. Kolejne to 
nowa sieć wodociągowa w kilku 
miejscowościach. I to wszyst-
ko już w przyszłym roku. Czeka 
nas ponadto  budowa sali gim-
nastycznej w Różewie. W obec-
nej, bardzo małej salce, warunki 
są podłe i nowy obiekt jest po-
trzebny jak najszybciej. Słowo 
padło i teraz należy go dotrzy-
mać. Jeszcze w tym roku roz-
poczynamy budowę świetlicy 
w Dzikowie, a w maju przyszłe-
go w Zdbicach. Po sprzedaży 
campingu w tej miejscowości 
część środków przeznaczamy 
właśnie na świetlicę. Oczywiście 
drogi w Przybkowie, Prusinowie 
i Czapli. Niestety w roku 2019 
musimy zrezygnować z budowy 
mieszkań, lecz w kolejnym na 
pewno ruszymy z inwestycjami 
mieszkaniowymi. Uruchamiamy 
dzienny dom pobytu seniora na 
bazie szkoły w Lubnie. Około 50 
do 60 osób z terenu gminy bę-
dzie mogło się tam integrować. 
Ponadto planujemy zatrudnić 
animatorów, pielęgniarkę i leka-
rza oraz uruchomić stołówkę. Je-
żeli kosztorys prac okaże się do 
„udźwignięcia”, na wiosnę przy-
szłego roku rozpoczniemy ada-
ptację budynku. Wiemy, że jest 
to wyzwanie, lecz się go podej-
miemy. Również w tym budynku 
planujemy uruchomić świetlicę.
Kolejnym ogromnym wezwa-
niem będzie oświata. O sali gim-
nastycznej w Różewie już wspo-
minałem. Szkoła w Chwiramie po 
opuszczeniu jej przez gimnazjali-
stów będzie wymagać moderni-
zacji i adaptacji pomieszczeń dla 
młodszych dzieci. Jedną klasę na-
leży dobudować w Witankowie, 
kłania się Gostomia i przeróbka 
pomieszczeń w Karsiborze.

W ubiegłej kadencji współpra-
ca z Radą układała się raczej 
pomyślnie. Jak będzie w obec-
nej?
- Sporów dotyczących spraw spo-
łecznych, gospodarczych i finan-
sowych raczej nie przewiduję. 

Bardziej obawiałbym się o am-
bicjonalne podejście niektórych 
radnych do kilku spraw. Lecz 
myślę, że w miarę upływu czasu 
dobro gminy i ogółu okaże się 
najważniejsze, a własne ambicje 
zostaną odłożone na bok.

Jest pan bardzo aktywny w me-
diach społecznościowych. Czy 
pomaga to w rządzeniu gminą?
- Media społecznościowe to su-
per sprawa. W pierwszej kaden-
cji zamieściłem na swoim profilu 
kilka zdjęć z realizowanych in-
westycji. Natychmiast posypały 
się pytania; kiedy u nas? Mia-
łem wtedy obawy czy to dobry 
pomysł. Jednak robiłem to nadal 

i dziś uważam, że to znakomita 
rzecz. Pozwala na bezpośredni 
kontakt z mieszkańcami, poka-
zywanie ludziom w jednej miej-
scowości co dzieje się w drugiej, 
a kiedy padają pytania, należy 
tłumaczyć, jakie mamy zamie-
rzenia. Ten przekaz musi być 
prawdziwy, ponieważ obietnice 
bez pokrycia będą zapamiętane. 
Rozmawiam z ludźmi nie tyl-
ko na otwartym profilu. Także 
prywatnie mieszkańcy dzielą się 
swoimi problemami i staram się 
im pomóc. Więc przyjmuję inte-
resantów nie tylko w urzędzie, 
lecz również w domu.
Dziękuję za rozmowę
Fot. archiwum
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Halina Stachowiak wśród 
najlepszych dyrektorów

Podczas V Kongresu Edukacja 
i Rozwój w Warszawie nagrodą 
SUPER DYREKTORA SZKO-
ŁY 2018 uhonorowana została 
dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Gostomi Halina Stachowiak. 

Celem konkursu jest wyłonienie 
i ukazanie szerszemu środowi-
sku edukacyjnemu dyrektorów 
liderów, którzy szukając nowych 
pomysłów i stosując pionierskie 
metody, łączą w swych działa-
niach profesjonalizm skutecznych 
menedżerów, wychowawców 
i nauczycieli. Patronat nad tym 
wydarzeniem objęło Minister-
stwo Edukacji Narodowej. Kan-
dydaturę H. Stachowiak zgłosiła 
Rada Pedagogiczna w uznaniu 
wielu zasług, w szczególności 
za dynamiczny rozwój placówki, 

wysokie wyniki nauczania, licz-
ne projekty wzbogacające ofertę 
edukacyjną szkoły. Innowacyjne 
zarządzanie placówką podniosło 
jej rangę w środowisku i zostało 
docenione na forum ogólnopol-
skim przez Kapitułę konkursu.
- Należę do grona osób, dla któ-
rych praca zawodowa  jest pasją. 
Znalezienie się wśród 10 najlep-
szych liderów zarządzających 
placówkami oświatowymi jest 
dla mnie wielkim wyróżnieniem 
- wyznała H. Stachowiak. - Od 
lat wszystkim moim działaniom 
zawodowym przyświeca jeden 
cel: wspieranie rozwoju każdego 
dziecka, które uczęszcza do szko-
ły w Gostomi. 

Oprac. z
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SZPITAL 
NIE SKASUJE 
ZA CZAJNIK 

I TELEWIZOR
Pewną normą w ramach funk-
cjonowania przynajmniej nie-
których szpitali stało się pobie-
ranie opłat za „nadzwyczajne 
udogodnienia” takie, jak ko-
rzystanie z czajnika, szafy czy 
telewizora. Dodatkowo niektó-
re placówki wymagały, by pa-

cjenci posiadali ze sobą stale 
zażywane lekarstwa – szpitale 
nie chciały zapewniać lekarstw 
niezwiązanych z celem wizyty.
W tej kwestii wypowiedział 
się Naczelny Sąd Administra-
cyjny w Warszawie w dość ob-
szernym i jednoznacznym wy-
roku z dnia 29 września 2018r., 
sygn. akt II OSK 1342/18. Dzi-
siaj wiemy, że szpital nie może 
kasować pacjenta ani za uży-
wanie czajnika, ani za ogląda-
nie telewizja, a także ma obo-
wiązek zapewnić pełny dostęp 

do lekarstw.

Telewizor, czajnik i pozostałe 
mienie szpitala
W wyroku NSA  odniósł się nie 
tylko bezpośrednio do należą-
cych do szpitala telewizora czy 
czajnika, ale ogólnie do wypo-
sażania podmiotu leczniczego. 
Sąd uznał, że wprowadzenie 
do regulaminu organizacyj-
nego zapisów dotyczących 
pobierania od pacjentów do-
datkowych opłat za używanie 
wyposażenia podmiotu lecz-
niczego stanowi naruszenie 
praw pacjentów podejmowa-
ne w celu osiągnięcia korzy-
ści majątkowej. Niestey cały 
czas kwestią otwartą pozostaje 
możliwość pobieranie opłat za 
tego rodzaju „udogodnienia”, 
w przypadku, gdy należą one 
odpodmiotów zewnętrznych 
(np. sieć telewizyjna w szpitalu 
należy do podmiotu trzeciego 
wynajmującego odbiorniki).
Naczelny Sąd Administracyj-
ny jednoznacznie stwierdził, 
że wprowadzenie w publicz-
nym podmiocie udzielającym 
świadczeń leczniczych regula-
cji, co do wykorzystania mie-

nia tego podmiotu wymaga 
potwierdzenia w przepisach 
prawa, które dają podstawy 
do wprowadzenia takiej od-
płatności. Przyjęta przez Sąd 
wykładnia dopuszczalności 
wprowadzenia takich zapisów 
w regulaminie organizacyjnym 
nie ma podstaw prawnych. 
Przyjęcie takiej dowolności 
regulacji przez publiczny pod-
miot udzielający świadczeń 
zdrowotnych nie znajduje uza-
sadnienia w obowiązujących 
przepisach prawa, które regu-
lują prawa i obowiązki pacjen-
tów. Regulamin organizacyjny 
jest aktem wewnętrznym regu-
lującym funkcjonowanie pod-
miotu udzielającego świad-
czeń zdrowotnych oraz prawa 
i obowiązki pacjentów.

Leki ze szpitalnej apteki
Sąd w odniesieniu do leków 
zażywanych przez pacjentów 
jednoznacznie wskazał,  że jed-
ną z cech świadczenia szpital-
nego jest jego kompleksowość, 
co należy rozumieć jako cało-
ściową, niewybiórczą opiekę 
nad pacjentem. Z powyższego 
wynika, że nie można utożsa-

miać leku koniecznego do wy-
konania świadczenia z przy-
czyną hospitalizacji. Oznacza 
to, że szpital nie może wy-
magać od pacjenta, by ten za-
pewnił sobie leki niezwiązane 
z celem wizyty szpitalnej- np. 
oddział rehabilitacyjny musi 
zapewnić pacjentowi również 
inne, niezwiązane z rehabilita-
cją a zażywane przez pacjenta 
lekarstwa.
Sąd słusznie ocenił, że odmien-
ne rozumowanie mogłoby do-
prowadzić do absurdalnej sy-
tuacji, w której pacjent, który 
został przyjęty z uwagi na uraz 
wymagający leczenia w wa-
runkach szpitalnych i u które-
go rozpoznano ciężką infekcję 
górnych dróg oddechowych 
wymagającą antybiotykotera-
pii, nie mógłby oczekiwać za-
pewnienia takich leków. Takie 
podejście jest z oczywistych 
względów absurdalne i nie za-
sługiwałoby na akceptację.
 

radca prawny 
Piotr Machyński

machynski.kancelaria@gmail.com

REKLAMA
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Tymczasem w folwarku…

Mieszkane A14 (18)

Przestronne mieszkanie 4 pokojowe na III piętrze 
z oknami i balkonem wychodzącymi na jezioro.

Mieszkanie A6a (10)

Jest to najmniejszy apartament, który pozostał 
w ofercie. Mieszkanie 3 pokojowe, przestronne z wi-
dokiem na jezioro. Idealne dla rodziny z jednym lub 
dwójką dzieci.

Wychodząc naprzeciw licznym za-
pytaniom od naszych Klientów przy-
gotowaliśmy ofertę wynajmu apar-
tamentów bez konieczności zakupu 
mieszkania.

Mieszkania będą wykończone 
w standardzie w wersji „pod 
klucz” z lub bez mebli.

Apartament A25 (nowy nr 26) - 
powierzchnia 87,7 m2, 3 pokoje 
(PREMIUM).

Wyjątkowy apartament ulokowany 
na 5 piętrze z doskonałym wido-
kiem na jezioro i panoramę miasta. 
Niewątpliwą zaletą tego mieszkania 
jest dwustronnie przeszklony sa-
lon z kuchnią i jadalnią. Szczegól-
ny charakter mieszkania podkreśla 
półokrągła ceglana ściana w salonie 
oraz przepiękna sypialnia w środku 
wieży.

nr stary nr nowy piętro m2 pokoje Cena
A5 34 Parter 110,49 4 545 766 zł

A6a 10 1 Piętro 70,09 3 325 778 zł
A14 18 3 Piętro 97,71 4 475 066 zł
A17 17 3 Piętro 92,22 3 483 325 zł
A21 21 4 Piętro 90,81 3 486 378 zł
A22 27 5 Piętro 89,85 4 456 708 zł
A27 28 6 Piętro 103,05 5 545 031 zł

Dla zainteresowanych możliwość przygotowania 
wolnego mieszkania w wersji pod klucz 

(na sprzedaż lub na wynajem)

Apartament dostępny do wynajęcia od 1 stycznia 2019.

Dane kontaktowe
Adres inwestycyjny: Plac Polski 1, Wałcz
Biuro inwestora: Strączno 108, Strączno

www.ApartamentyWieza.pl
www.facebook.com/apartamentywieza
mail: sprzedaz@apartamentywieza.pl

tel. 691 739 021
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Dzieci wybierają zawody aktorek, 
piosenkarzy, strażaków, 
policjantów, itp. Tylko Jaś mówi, 
że chciałby zostać Świętym Miko-
łajem. 
- Czy dlatego Jasiu, że roznosi 
prezenty? - pyta nauczycielka. 
- Nie. Dlatego, że pracuje raz 
w roku. 

Jadę autobusem, nie jest za luźno, 
ale miejsce siedzące mam. Trzeba 
podać bilet do skasowania. Obok 
stoi mężczyzna. Jak się do niego 
zwrócić - „Ty”, czy „Pan”? Autobus 
jest ekspresowy. 
Jeśli mężczyzna nie wysiadł na 
poprzednim przystanku znaczy, że 
jedzie do mojej dzielnicy. Jedzie 
z kwiatami - znaczy do kobiety. 
Kwiaty wiezie piękne, znaczy to, 
że i kobieta jest piękna. W naszej 
dzielnicy są dwie piękne kobiety 
- moja żona i moja kochanka. Do 
mojej kochanki facet jechać nie 
może, bo ja do niej jadę. Znaczy, 
że jedzie do mojej żony. Moja 
żona ma dwóch kochanków - Wal-
demara i Piotra. Waldemar jest 
teraz w delegacji...  
- Panie Piotrze, mógłby mi pan 
skasować bilet? 

Sekretarka wchodzi do gabinetu 
dyrektora firmy i mówi:  
– Ktoś do pana. 
– Niech poczeka – odpowiada 
dyrektor. 
Po 15 minutach każe sekretarce 
wpuścić gościa, podnosi słuchaw-
kę z telefonu i udaje, że rozmawia: 
– Tak, panie ministrze. Możemy 
się jutro spotkać!
Po chwili odkłada słuchawkę 
i zwraca się do gościa:  
– Słucham pana. 
– Ja tylko wpadłem telefon 
podłączyć – mówi gość...

Syn pisze list do matki: 
„Droga Mamo! Urodził mi się syn. 
Żona nie miała pokarmu, wzięła 
mamkę Murzynkę, więc synek 
zrobił się czarny.” 
Matka odpisuje: 
„Drogi Synu! Gdy Ty się urodziłeś, 
również nie miałam mleka. 
Wychowałeś się na krowim, ale 
rogi ci wyrosły dopiero teraz.”

REKLAMA

REKLAMA

Dokończenie ze str.1

w ratuszu. Na giełdzie informacji 
przewija się kilka nowych osób, 
ale - jak nas zapewniono u źródła 
- i to jeszcze nie jest jeszcze prze-
sądzone.
Za M. Żebrowskiego do Rady 
Miasta wejdzie Dariusz Szalla, 
a za Jolantę Wegner Piotr Wojta-
nek. 
W Człopie nowym burmistrzem 
zostanie Jerzy Bekker, który po-
konał dotychczasowego włoda-
rza Zdzisława Kmiecia w drugiej 
turze stosunkiem głosów 1396: 
1163. Frekwencja w Człopie pod-
czas drugiej tury wyniosła 63,51 
procent. 

O samej kampanii kandydaci wy-
powiadają się tak:
- Niestety ostatnie dwa tygodnie 
kampanii były nieprzyjemne 
-  stwierdza Jerzy Beeker. - Pró-
bowano oczernić nie tylko moją 
osobę, lecz również radnych, któ-
rzy startowali z mojego komitetu. 
Starałem się przekonać miesz-
kańców jak należy rządzić gmi-
ną, nie składałem wyborczych 
obietnic bez pokrycia, a także nie 
krytykowałem kontrkandydata. 
Wskazywałem jedynie na zanie-
dbania i zaległości oraz pokazy-
wałem jak należy je usunąć. Nie 
mam zamiaru dzielić społeczeń-

stwa miasta i gminy, więc zapra-
szam do współpracy wszystkich 
chętnych. Chcę uaktywnić Radę, 
aby było to gremium, któremu 
zależy na rozwoju gminy, a nie 
wyłącznie do podnoszenia rąk. 
Nawet nie chcę myśleć o podzia-
łach. Należy wypracować kon-
sensus, aby ta gmina mogła się 
dalej rozwijać.
- Podczas wyborów w Człopie 
istniały dwa światy - ocenia kam-
panię Zdzisław Kmieć. - Jeden 
normalny, w którym mówiłem 
o dokonaniach i o tym, co zrobili-
śmy dobrego w mieście i gminie. 
Natomiast drugi świat wirtualny 

polegał wyłącznie na skierowa-
nym przeciwko mnie hejcie. Tą 
ostrą negatywną kampanię pro-
wadziła jedna z rodzin. Dowiady-
wałem się o mnóstwie niestwo-
rzonych rzeczy, a wiele wpisów 
podawało nieprawdę. Obecnie 
mam zamiar odpocząć, a później 
wracam do pracy w szkole.
W Tucznie, Mirosławcu i gminie 
wiejskiej Wałcz sytuacja prak-
tycznie się nie zmieni. Przy ste-
rach władzy pozostają ci sami 
burmistrzowie i wójt, którzy mają 
za sobą w radach większości ko-
alicyjne.

m,z,p



11Czwartek, 8 listopada 2018

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

14.11.2018 r. godz.18:00
Kochanie, wróciłem- 8 osobowa 

komedia w gwiazdorskiej obsadzie 
/ sala widowiskowa WCK 

/ bilety 70zł i 90 zł /

17.11.2018 r. godz. 16:00
Kabaret Jurki 

/sala widowiskowa WCK 
/ bilety 45 zł i 50 zł/ 

18.11.2018 r. godz.17:00
Koncert Aloszy Awdiejewa 
/sala widowiskowa WCK 

/ bilety 80 zł i 70 zł /

9.12.2018 r. godz. 18:00 
Dziadek do orzechów 

/sala widowiskowa WCK 
/ bilety 90 zł i 80 zł /

Terminarz kina „Tęcza”
 

od: 2018-11-02 do: 2018-11-08
Hotel Transylwania 3

godz.16:00 i 17:45 

od: 2018-11-02 do: 2018-11-08
7 uczuć

godz:20:00

od: 2018-11-09 do: 2018-11-11
Hotel Transylwania 3

godz.16:00 

od: 2018-11-09 do: 2018-11-15
Pierwszy człowiek
godz. 17:45 i 20:10 

od: 2018-11-16
Fantastyczne Zwierzęta 

| PREMIERA| 
17:45  Dubbing

od: 2018-11-17 do: 2018-11-22
Fantastyczne Zwierzęta

godz. 17:45 i 20:00

od: 2018-11-23 do: 2018-11-29
Fantastyczne Zwierzęta

 godz.17:45 

od: 2018-11-23 do: 2018-11-29
Bohemian Rhapsody

godz. 20:00

REKLAMA

W sobotę 10 listopada z okazji set-
nej rocznicy odzyskania przez Pol-
skę niepodległości w Witankowie 
odbędzie się niezwykła impreza 
sportowo-charytatywna.

Organizatorką Charytatywnego Bie-
gu Niepodległości jest nauczycielka 
wychowania fizycznego w Szkole 
Podstawowej w Witankowie, dzia-
łaczka społeczna i charytatywna Da-

ria Puszka. Wpisowe (10 złotych od 
dzieci i 15 od dorosłych) zostanie 
przeznaczone na leczenie siedmio-
miesięcznego wałczanina Aleksandra 
Jatczaka. Chłopiec ma rzadką wadę 
genetyczną, która spowodowała licz-
ne nieprawidłowości w układzie mo-
czowym. Konieczne są trzy operacje, 
niestety dwie z nich nie są refundo-
wane, stąd zbiórka pieniędzy. Koszt 
operacji szacowany jest na 20 tys. 

złotych.
Bieg odbędzie się o godzinie 17.00, 
nie należy jednak obawiać się ciem-
ności, bo dwukilometrowa pętla 
oświetlona będzie pochodniami.
Głównym partnerem i sponsorem 
imprezy jest gmina Wałcz. W orga-
nizację włączyli się także Jolanta 
Pawlus, Beata Kamińska, Agnieszka 
Małaszko i Grzegorz Puszka, którzy 
współorganizowali Michalowy Fit-

ness Maraton.
Małego bohatera listopadowej impre-
zy mogą wspomóc nie tylko biegacze. 
Darowiznę można przelać na konto 
Fundacji Złotowianka: Spółdzielczy 
Bank Ludowy Zakrzewo: 25 8944 
0003 0002 7430 2000 0010. W tytule 
przelewu należy wpisać: darowizna 
na rzecz Aleksandra Jatczaka J/85.

Każdy może pobiec

List w balonie
Emeryt z Jeziorek (gmina Tucz-
no) odkrył w swojej wsi nietypo-
we znalezisko - balon z kartką z 
życzeniami w środku. Przyleciał 
z Niemiec. Miał dotrzeć do Ber-
lina. 

Wypuścili go najprawdopodobniej 
rodzice nowożeńców, którzy ży-
czyli młodym szczęścia, zrozumie-
nia i humoru. Balon miał dotrzeć do 
Berlina, gdzie mieszkają nowożeń-

cy. Mieszkaniec Jeziorek przyniósł 
list do naszej redakcji jako cieka-
wostkę i poprosił, żebyśmy w jego 
imieniu odpisali i odesłali kartkę 
do adresatów, co z przyjemnością 
zrobiliśmy, przesyłając przy okazji 

kartkę i pozdrowienia z Wałcza. 
Pan Jan z Jeziorek ma szczęście do 
podobnych znalezisk. Jakiś czas 
temu trafił na balon meteorologicz-
ny. 

z
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Zmiana już się dokonała
Z burmistrzem elektem Wałcza 
Maciejem Żebrowskim o obietni-
cach, które będą trudne do speł-
nienia, czyszczeniu ratusza i cenie, 
którą musi zapłacić posłowi Paw-
łowi Suskiemu za poparcie w kam-
panii wyborczej rozmawia Marcin 
Koniecko.

Kurz opadł i pora wziąć się do ro-
boty. Sporo pan naobiecywał pod-
czas kampanii. Których obietnic 
nie uda się zrealizować?
- Nie zakładałbym, że nie uda się ich 
zrealizować. Nie ma rzeczy niemoż-
liwych, są tylko trudne do wykona-
nia. To był przemyślany program 
- punkt po punkcie. Oczywiście 
niektóre są przewidziane w dłuższej 
perspektywie. Wyprzedzam pytanie 
o brak prac domowych dla uczniów 
i odpowiem tak: tu chodzi o wyższą 
świadomość nauczycieli i rodziców, 
że taki system może zostać wpro-
wadzony, tylko ten proces jest dłu-
gotrwały. Tak się stało na przykład 
w Chwiramie, gdzie większość prac 
domowych rozwiązuje się w świetli-
cy z nauczycielami pozostając go-
dzinę dłużej w szkole.

To jeszcze zapytam o marinę.
- Nie wiem skąd to przeinaczenie, 
bo żadnej mariny nie chcę w Wał-
czu budować. Mówiłem o przystani, 
a ta się różni od mariny rozmiarem 
i rozmachem. Marina jest przezna-
czona dla dużych jachtów, których 
w Wałczu nigdy raczej nie będzie. 
Natomiast przystań to miejsce, gdzie 
m.in. można swobodnie korzystać 
z nabrzeża...

Tu postawmy kropkę, bo to dla 
pana temat rzeka. Rozmawiał już 
pan ze swoim rywalem?
- Pogratulowaliśmy sobie wzajemnie 
jeszcze w nocy na Facebooku. Nie 
mamy do siebie numerów telefonów, 
być może dlatego nie rozmawiali-
śmy.

A kto zadzwonił?
- Telefon grzeje się od samego rana 
(rozmawiamy w poniedziałek - dop. 
aut.). Otrzymałem wiele gratulacji 
nawet od osób, których nie znałem 
i z którymi nie miałem kontaktu od 
dłuższego czasu. To cieszy.

A kto nie zadzwonił z kontrkandy-
datów lub nie pogratulował panu?
- Muszę na to pytanie odpowiadać?

Nalegam.
- Jeden kontrkandydat mi nie pogra-
tulował i nie był to Marek Matela ani 
Adrian Zalewski. Pierwsza z osobi-
stymi gratulacjami zadzwoniła do 
mnie pani burmistrz. Dzisiaj nawet 
spotkaliśmy się na mieście i krótko 
ze sobą porozmawialiśmy.

Druga faza kampanii nie była 
zbyt uprzejma. W sieci wylało się 
na pana sporo hejtu. Które wpisy 
pana zasmuciły, a które rozbawi-
ły?
- Ciężko stwierdzić na gorąco. Przy-
znam się bez bicia, że od tygodnia 
przestałem to czytać. Prosiłem też 
żonę, żeby tego nie śledziła. Tak 
poza tym to przecież hejt świad-
czy o osobie, która go piesze, a nie 
o osobie, której dotyczy dany wpis. 
Z mojej strony i osób mi najbliż-
szych hejtu nie było. Prosiłem, żeby 
nie reagowali. Prowadziliśmy pozy-
tywną kampanię.

To miało przełożenie na wynik?
- Wydaje mi się, że to mogło być klu-
czowe. Dobrze to opisał himalaista 
Adam Bielecki w swojej ostatniej 
książce „Spod zamarzniętych po-
wiek”, żeby hejtem w ogóle się nie 
przejmować, dopóki ktoś nie powie 
ci tego prosto w twarz. Mi nikt nie 
powiedział, a spotkałem się napraw-
dę z bardzo wieloma ludźmi. I jak 
było widać, nie ilość bannerów wy-
grywa.

Zmiany kadrowe w ratuszu wyda-
ją się nieuniknione.
- Oczywiście, że będą. To przecież 
naturalna kolej rzeczy.

Do jakiego poziomu będzie robio-
ne tzw. „czyszczenie”?
- Nie jestem typem wariata. Chcę 
wszystkich pracowników najpierw 
osobiście poznać i z każdym szcze-
rze porozmawiać. Chcę sprawdzić, 
jak faktycznie urząd funkcjonuje. 
Może się okazać, że konieczne będą 
tylko drobne korekty. W najbliższym 
otoczeniu potrzebuję kompetentnych 
i zaufanych ludzi. Na pewno nie bę-
dzie szybkich i drastycznych zmian. 
To samo dotyczy spółek i rad nad-
zorczych. Wszystko będzie przebie-
gało spokojnie i z rozwagą. Jestem 
człowiekiem otwartym na dialog. Na 
pewno nie będę się zamykał w biu-
rze i straszył, tylko dam się poznać 
i zaprzyjaźnić. Uważam, że w takiej 
formule zaczniemy funkcjonować.

Kto zostanie wiceburmistrzem?
- Nie odpowiem na to pytanie.

Kiedy poznamy nazwiska?
- Krótko po objęciu przeze mnie 
urzędu.

Czyli?
- Zaraz po.

Tego samego dnia?
- Może w ciągu dwóch kolejnych. 
Do końca listopada będzie wiadomo.

Rozmowy koalicyjne z przyszłymi 
radnymi były już prowadzone?
- Tak. Z niektórymi udało się już 
porozumieć przed pierwszą turą. 
W mieście będzie szeroka koalicja. 
Burmistrz będzie miał w Radzie tzw. 
większość.

Jakie ugrupowania weszły do ko-
alicji?
- Dowie się pan po zaprzysiężeniu 
radnych.

Kto miał „ciśnienie” na przewod-
niczącego?
- …

Nie wykreślę tego pytania.
- Odpowiem najkrócej jak mogę: 
wszyscy.

Piękna i szczera odpowiedź. 
Dziękuję serdecznie. Pozostając 
w dobrym humorze zapytam, 
gdzie przyszły burmistrz pomieści 
wszystkich Islamistów?
- Zrobiłem przegląd schronów prze-
ciwatomowych. Są w dobrym stanie 
i jest tam dużo miejsca, brakuje tylko 
materacy. 

To może przestańmy się wygłu-
piać, bo ktoś weźmie to jeszcze na 
serio i będzie afera. Co w zamian 
chciał poseł Paweł Suski za udzie-
lone poparcie? Na ile będzie pan 
teraz „niewolnikiem” pana posła?
- Na wstępie korzystając z okazji, 
chciałbym bardzo panu posłowi 
Pawłowi Suskiemu podziękować 
za udzielone mi poparcie, wsparcie 
i pomoc przy kampanii wyborczej. 
W zamian zostałem poproszony tyl-
ko o jedno.

Nie będę zgadywał.
- O poparcie w najbliższych wy-
borach parlamentarnych i zwykłą 
współpracę.

Tylko tyle?
- Tak. I to mu obiecałem. Nic więcej.

Jaki będzie pierwszy dzień w ra-
tuszu nowego burmistrza?
- Mam nadzieję, że radosny dla 
wszystkich. Będę chciał z każdym 
porozmawiać.

Do pań sprzątających włącznie?
- Oczywiście. To są przemiłe panie 
i też tam pracują. Przy okazji po-

zdrawiam je serdecznie. Ile to razy 
musiały po godzinach zostawać ze 
względu na długie obrady… Pe-
łen szacunek. Poza tym urząd musi 
być  transparentny. Urząd ma być 
dla mieszkańców, nie odwrotnie. 
Wiem jak się czułem w niektórych 
sytuacjach. Być może wynikało to 
z nadmiaru pracy, bo wiem jak są 
obłożone obowiązkami poszczegól-
ne działy.

Co będzie ze strażą miejską?
- Będą wprowadzane stopniowe ko-
rekty.

6441:3311 dla Macieja Żebrow-
skiego. To nie tylko duży sukces, 
ale przede wszystkim ogromna od-
powiedzialność. Czuje pan ciężar 
gigantycznego zaufania, jakim ob-
darzyli pana mieszkańcy Wałcza?
- 6441 to około 25 procent jego 
mieszkańców. Będę burmistrzem ca-
łego Wałcza.

To poproszę teraz o kilka słów do 
zwolenników wicewojewody Mar-
ka Subocza i innych kontrkandy-
datów i kontrkandydatek ubiega-
jących się o fotel burmistrza oraz 
wszystkich tych, którzy do urn się 
nie pofatygowali.
- Zapraszam do rozmów, wspólnie 
realizujmy nasze programy, które 
w wielu punktach są zbieżne. Po-
mimo różnic światopoglądowych 
jestem człowiekiem otwartym 
i tolerancyjnym. Wszystkim miesz-
kańcom chciałbym w tym miejscu 
podziękować za frekwencję w II 
turze. Pokazaliście, że ta zmiana to 
nie przypadek. Idziemy w jednym 
kierunku: Wałcza otwartego, nowo-
czesnego i prężnie się rozwijającego. 
Dołożę wszelkich starań, żeby tak 
właśnie było. Piszcie do mnie, przy-
chodźcie na spotkania. Zapraszam 
was wszystkich. Spotkania, które 
odbyłem w ostatnim czasie będą na 
pewno kontynuowane. Nie zamie-
rzam się na nikogo obrażać.

Będziemy sobie zawsze  odpowia-
dać na dzień dobry?
- Gwarantuję, że do końca świata 
i jeden dzień dłużej. Bronię niezależ-
ności prasy. Jak napisze pan o mnie 
coś nieprzychylnego, to najwyżej 
wyślę panu smutny SMS. Myślę 
jednak, że nie będziemy sobie robić 
okazji, żeby musiało dojść do takiej 
sytuacji.

Będzie pan kontynuował rozmowy 
na żywo przez internet z miesz-
kańcami, tak jak miało to miejsce 
podczas kampanii?
- Tak. Zastanawiam się tylko nad ich 
częstotliwością. Chciałbym, żeby to 
było stałe medium. Zgodnie z nową 
ustawą wprowadza się system audio-
wizualny na sesjach. Będę dążył do 

tego, żeby nie robiła tego telewizja, 
ale transmisja była bezpośrednio 
z ratusza. Tak więc będzie pełna 
transparentność podczas głosowa-
nia, z czego bardzo się cieszę. Będę 
chciał też wypracować z nową Radą 
sprawny system, żeby pewne sprawy 
omawiać tylko na komisjach. Nie 
może być tak, jak do tej pory, że nie 
byliśmy słuchani i nie było odpowie-
dzi.

Jakie są najpilniejsze sprawy, któ-
re trzeba dokończyć po odchodzą-
cym burmistrzu?
- Kontrakt samorządowy, rewitali-
zacja i oświetlenie przejść. To kilka 
największych tematów.

Dobrze, że o tym mówimy. Przed 
chwilą otrzymałem bardzo przy-
krą wiadomość, że kobieta, która 
została potrącona w ostatnią nie-
dzielę na przejściu dla pieszych, 
zmarła w szpitalu na skutek od-
niesionych obrażeń. Za dużo tych 
nieszczęść w Wałczu. Kiedy to się 
skończy?
- W przyszłym roku kalendarzowym. 
Tysiąc sto lamp zostanie wymienio-
ne na oświetlenie ledowe. Wraca-
jąc do tego przejścia dla pieszych, 
jestem już umówiony na rozmowę 
z Generalną Dyrekcją Dróg Kra-
jowych i Autostrad. Będę zabiegał 
o oświetlenie, które będzie się włą-
czać na czerwono, gdy ktoś prze-
kroczy w tym miejscu prędkość. 
Ten wlot do miasta jest faktycznie 
bardzo niebezpieczny. Taki system 
funkcjonuje z powodzeniem w wie-
lu miejscowościach. Liczę na to, że 
jeszcze w tym roku uda się namówić 
„generalną” na takie rozwiązanie.

Kiedy zostaną podniesione podat-
ki?
- Niefortunna wpadka podczas kam-
panii. Efekt stresu. Proszę tego nie 
powielać. Tłumaczyłem się z tego 
naprawdę bardzo długo. Za długo. 
Na pewno nie podniosę podatków 
bez zgody mieszkańców. Wbrew 
pozorom to obniżenie niektórych 
podatków może przynieść wymierne 
korzyści dla budżetu, a nie ich pod-
noszenie. To oczywiście proces dłu-
gofalowy. Od tego będzie też m.in. 
Wałeckie Forum Biznesu.

Najtrudniejszą decyzją po objęciu 
urzędu przez pana będzie…
- Wszystkie będą trudne, ale najbar-
dziej to chyba te personalne. Spo-
dziewam się też nacisków różnych 
środowisk. Dla dobra miasta będę 
musiał działać jednak konsekwent-
nie. Zmiana już się dokonała.
Dziękuję za rozmowę
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Milczenie księdza, czyli nikt nic nie wie
Od kilku miesięcy parafianie 
z Jeziorek (gm. Tuczno) na msze 
święte przychodzą do miejsco-
wej świetlicy. Proboszcz wziął 
się za remont kościoła, ale z ja-
kichś względów nie może lub nie 
potrafi go dokończyć. 

Drewniany kościół Podwyższenia 
Krzyża Świętego w Jeziorkach 
pochodzi z 1760 roku. To jedy-
na w województwie zachodnio-
pomorskim zachowana budowla 
o konstrukcji zrębowej, w całości 
wieńcowej. Kościół jest oszalo-
wany deskami. 
Proboszcz pozyskał prawie 400 
tysięcy złotych na remont świąty-
ni z Ministerstwa Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego. Zgodnie 
z informacją, jaką pozyskaliśmy 
w Ministerstwie zakres prac miał 
objąć remont fundamentów, kon-
strukcję ścian i części dachu oraz 
korpus kościoła. Z informacji 
przekazanych przez parafian wy-
nika, że prace nie zostały wyko-
nane. Niestety ksiądz nie udziela 
żadnych informacji ani wiernym, 
ani nam (kilka razy odłożył słu-
chawkę, kiedy tylko się przed-
stawiliśmy, nie otworzył też nam 
drzwi do kancelarii), więc w pew-
nej części ten tekst opiera się na 
domysłach. 
Parafianie martwią się, że świą-
tynia nie przetrwa zimy, zwracają 
uwagę na nieumiejętne - według 
nich - zabezpieczenie dachu, któ-
ry nie został jeszcze wyremonto-
wany. Wierni nie wiedzą kiedy 
będą  mogli wrócić do kościoła, 
kiedy prace mają się zakończyć 
i jaki jest ich zakres. Twierdzą, 
że ksiądz nie chce odpowiadać na 
ich pytania, co niepokoi ich jesz-
cze bardziej. 
- Zwróciliśmy się do gazety, bo 
się martwimy. Ten kościół wiele 
dla nas znaczy. Boimy się, że ule-

gnie zniszczeniu - mówią. - Nie 
mamy od proboszcza żadnych 
informacji na temat remontu. Wi-
dzimy, że został przerwany, nic 
się tam od dłuższego czasu nie 
dzieje, a z zewnątrz wszystko wy-
gląda gorzej niż przed remontem. 
Jak długo można odprawiać msze 
w świetlicy?
Zastępca zachodniopomorskiego 
konserwatora zabytków Tomasz 
Wolender zapewnia, że znana jest 
mu sytuacja w Jeziorkach. Tłu-
maczy, że po rozpoczęciu prac 
okazało się, iż są problemy z kon-
strukcją, stan drewnianych belek 
jest tak zły, że koniecznie trzeba 
je wymienić, mimo że początko-
wy zakres prac tego nie obejmo-
wał. Konserwator informuje, że 
wymaga to przeprowadzenia spe-
cjalistycznych robót ciesielskich, 
które są bardzo kosztowne. 
- Sprawa jest monitorowana przez 
konserwatora. Mamy informa-
cję, że kościół został zabezpie-
czony na czas, kiedy pozwolenie 
na prace budowlane jest ważne, 
czyli do 2020 roku. Gdyby po-
jawiły się jakieś nieszczelności, 
wykonawca zobowiązał się do 
naprawy - informuje T. Wolender. 
- Nie znam szczegółów otrzyma-
nia i rozliczenia dotacji, bo to nie 
leży w naszych kompetencjach, 
ale podejrzewam, że ze wzglę-
du na nieprzewidziane trudności 
związane z konstrukcją obiektu 
zakres prac musiał się zmienić. 
Ksiądz proboszcz prawdopodob-
nie zwrócił się do MKiDN o ko-
lejną dotację i według mnie nie 
ma niebezpieczeństwa, że jej nie 
dostanie, bo drewniane kościoły 
to priorytet dla Ministerstwa. 
Przypuszczenia konserwatora za-
bytków potwierdza samo Mini-
sterstwo. 
- 25 stycznia 2018 roku bene-
ficjent złożył raport końcowy 

z realizacji zadania, który został 
przyjęty i tym samym pierwszy 
etap remontu kościoła w Jezior-
kach został formalnie zakończo-
ny i rozliczony - czytamy w ma-
ilu z Centrum Informacyjnego 
MKiDN. - W ramach zadania 
realizowanego w 2017 r. wyko-
nano remont fundamentów, kon-
strukcji ścian oraz części dachu 
korpusu kościoła. Parafia pier-
wotnie składała wniosek na re-
mont całego zabytku, w ramach 
którego chciała wykonać prace 
przy drewnianej konstrukcji ścian 
kościoła, dachu wraz z wymianą 
pokrycia oraz konstrukcji wieży. 
W związku z tym, że otrzyma-
ła dotację w kwocie niższej od 
oczekiwanej, na etapie zawie-
rania umowy ograniczyła prace 
do remontu dachu i drewnianej 
konstrukcji kościoła (wyłączo-
no wieżę). Po rozpoczęciu prac 
beneficjent poinformował, że po 
zdemontowaniu elewacji i po-
krycia dachowego stwierdzono 
zniszczenia w zakresie większym 
niż zakładano. Minister Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego wy-
raził zgodę na częściową zmianę 
zakresu i jego ograniczenie do 
fundamentów, konstrukcji ścian 
i części dachu korpusu kościoła. 
Kwota dotacji nie uległa zmianie.
Dowiedzieliśmy się także, że pro-
boszcz parafii pw. Podwyższenia 
Krzyża Świętego w Jeziorkach 
składał w 2018 r. dwa wnioski 
o dofinansowanie prac w ko-
ściele w Jeziorkach ze środków 
MKiDN.

- Skoro wygląda na to, że wszyst-
ko jest w porządku, dlaczego 
ksiądz nie chce z nami rozma-
wiać? - dziwią się parafianie. 
Też się dziwimy. Do tematu bę-

dziemy wracać. Obiecał się tej 
sprawie przyjrzeć także burmistrz 
Tuczna Krzysztof Hara. 

z
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Kolejny śmiertelny 
wypadek na przejściu

W minioną niedzielę (4 bm.) na ul. Woj-
ska Polskiego w Wałczu doszło do kolejnej 
tragedii. Na przejściu dla pieszych została 
potrącona kobieta. Wałczanka w ciężkim 
stanie została przewieziona do szpitala, 
gdzie niestety zmarła w wyniku odniesio-
nych obrażeń.

W tym roku to już trzecia ofiara śmiertelna, 
która straciła życie na przejściu dla pieszych. 
Teraz do tragedii doszło na oświetlonym 
przejściu przy pętli autobusowej ok. godz. 
17.00. W minioną niedzielę 79-latkę potrącił 
61-letni mieszkaniec województwa pomor-
skiego, który kierował audi A6. Jechał od 
strony Ostrowca. Tego dnia warunki pogo-

dowe były utrudnione. Nawierzchnia była 
śliska ze względu na padający deszcz.
- Kierowca był trzeźwy i nie został aresz-
towany. Na dzień dzisiejszy trwa ustalanie 
przyczyn wypadku i jeszcze za wcześnie, 
żeby cokolwiek o tym mówić - podkreśla 
asp. sztab. Artur Prendecki z Komendy Po-
wiatowej Policji w Wałczu.
Tylko w tym roku na terenie powiatu wa-
leckiego doszło co najmniej do 10 zdarzeń 
z udziałem pieszych. W tym 6 kolizji i 4 
wypadków drogowych, w wyniku których 
pięć  zostało ciężko rannych, a trzy poniosły 
śmierć.

mk
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Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Chemik Police 13 31 36-11
2. Vineta Wolin 14 28 30-13
3. Rega Trzebiatów 14 27 21-14
4. Sparta Węgorzyno 14 26 38-26
5. Ina Goleniów 14 26 28-17
6. Olimp Gościno 14 24 23-15
7. Błękitni II Stargard 14 21 35-36
8. Kluczewia Stargard 14 20 24-22
9. MKP Szczecinek 14 19 19-31

10. GKS Leśnik Manowo 14 17 22-31
11. Morzycko Moryń 14 16 29-36
12. Rasel Dygowo 14 16 21-16
13. Pogoń Połczyn 14 16 19-35
14. Sokół Karlino 14 15 19-24
15. Gryf Kamień Pomorski 14 15 20-26
16. Gryf Polanów 14 14 18-22
17. ORZEŁ Wałcz 13 12 21-26
18. Hutnik Szczecin 14 5 20-42

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Mechanik Turowo 12 33 50-16
2. Zawisza Grzmiąca 12 30 42-15
3. Redłovia Redło 12 23 33-25
4. Hubertus BB 12 21 31-30
5. Drzewiarz Świerczyna 12 20 31-24
6. Wiarus Żółtnica 12 18 26-21
7. Głaz Tychowo 12 17 21-23
8. SANTOS Kłębowiec 12 16 21-24
9. Pionier Borne 12 13 19-31

10. SAD Chwiram 12 13 15-33
11. Orzeł Łubowo 12 13 21-28
12. SAD Chwiram 12 10 11-25
13. MIRSTAL Mirosławiec 11 8 14-25
14. GROM Szwecja 12 2 17-32

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Lech Czaplinek 14 34 42-18
2. Błonie Barwice 14 32 35-17
3. Astra Ustronie 13 29 40-13
4. Darłovia Darłowo 13 26 39-19
5. Sława Sławno 13 25 28-21
6. Wybrzeże Biesiekierz 14 20 28-23
7. Wiekowianka Wiekowo 13 20 24-21
8. Wieża Postomino 13 20 38-17
9. Iskra Białogard 13 18 21-22

10. Kotwica II Kołobrzeg 13 17 32-20
11. Spójnia Świdwin 13 15 22-42
12. KORONA Człopa 13 15 23-38
13. Ikar Krosino 12 14 26-28
14. Calisia Kalisz 13 10 16-41
15. Saturn Mielno 13 9 18-40
16. Mechanik Bobolice 13 9 26-43
17. Olimp Złocieniec 13 6 22-51

IV liga Klasa Okręgowa

A klasa

Bez walki
Piłkarze zespołu Błękitnych II 
Stargard pokazali wałczanom 
miejsce w szeregu. Porażka jest 
tym bardziej dotkliwa, że go-
spodarze „polegli” w bardzo 
słabym stylu. Złośliwi twierdzą, 
że obecnie telefon kierunkowy 
do Wałcza to 06, a stan w jakim 
obecnie znajduje się zespół Orła 
najlepiej obrazuje kupiona za 12 
tysięcy szwankująca tablica wy-
ników, której po miesiącu od po-
jawienia się na stadionie jeszcze 
nikt nie potrafi obsłużyć. 

Orzeł Wałcz - Błękitni II Star-
gard 0:6 (0:2)
Wałczanie wystąpili w tym meczu 
osłabieni brakiem dwóch podsta-
wowych zawodników. Michalik 
oraz Hermanowicz po ujrzeniu 
czerwonych kartek w poprzednim 
spotkaniu zostali ukarani zakazem 
gry, odpowiednio w 5 i 10 kolej-
nych meczach. Goście byli od 
początku znakomicie zorganizo-
wani, często grali na jeden kontakt 
i spychając rywali do głębokiej 
defensywy dominowali na mura-
wie. Agresywne, wysokie krycie 
i wywieranie presji już na połowie 
rywali pozwoliły przyjezdnym 
szybko odzyskiwać piłkę, a prak-
tycznie każdy atak Błękitnych 
niósł niebezpieczeństwo. Wałcza-
nie chcąc powstrzymać szybszych 
przeciwników często uciekali się 
do nieprzepisowych zagrań i wła-
śnie po jednym z rzutów wolnych 
goście objęli prowadzenie już w 9. 
minucie. Po zatrzymaniu faulem 
tuż przy linii pola karnego jedne-
go z zawodników gości przyjezdni 
wykonywali rzut wolny, a uderzo-
na precyzyjnie piłka tuż przy słup-
ku wpadła do siatki. Wprawdzie 
gospodarze w jednej z nielicznych 
akcji zaczepnych również trafili 
do siatki, lecz arbiter dopatrzył 
się „spalonego” i gola nie uznał. 
Goście cały czas naciskali, a Sob-
czak w bramce  dokonywał cudów 
zręczności, broniąc ostrych ude-
rzeń. Golkiper Orła będąc nawet 
w sytuacji sam na sam z rywalem 
wyszedł obronną ręką z tego star-
cia, lecz w 40. minucie po rzucie 
rożnym okazał się bezradny. Piłka 
„przeszła” obok trzech defenso-
rów gospodarzy, trochę przypad-

kowo odbiła się od pleców zawod-
nika gości i wpadła do bramki. 
W drugiej odsłonie wałczanie 
próbowali walczyć, lecz sił i chę-
ci wystarczyło im tylko na kilka 
minut. Przyjezdni dominowali 
w każdym elemencie piłkarskiego 
rzemiosła, a kiedy zdobyli kolej-
ne bramki, pozwolili sobie nawet 
na odrobinę zabawy. Kiedy w 60. 
minucie Kowalczuk ujrzał drugą 
żółta kartkę, a w konsekwencji 
czerwoną i musiał opuścić boisko, 
stało się jasne, że gospodarze gra-
ją już tylko o honor. Kilka minut 
później Babiak został nieprzepi-
sowo zatrzymany w polu karnym, 
lecz strzał Jaworka z rzutu karne-
go obronił bramkarz Błękitnych. 
W kolejnych akcjach przyjezd-
nych wałczanie byli ogrywani jak 
dzieci, a frustracja i bezsilność 
powodowała, że gospodarze grali 
coraz bardziej brutalnie.
Ta bolesna porażka bezlitośnie 
obnażyła słabe strony wałeckie-
go zespołu, a otrzymane w tym 
i poprzednich meczach kartki po-
wodują, że trener Dariusz Pilip bę-
dzie miał spore kłopoty ze skom-

pletowaniem składu na kolejne 
spotkania.

Klasa Okręgowa
Wyniki 14. kolejki: Spójnia Świd-
win – Korona Człopa 2:0, Calisia 
Kalisz – Kotwica II Kołobrzeg 
2:1, Lech Czaplinek – Astra Ustro-
nie Morskie 1:3, Sława Sławno – 
Darłovia Darłowo 0:2, Iskra Bia-
łogard – Olimp Złocieniec 3:0, 
Wiekowianka Wiekowo – Wieża 
Postomino 2:1, Saturn Mielno – 
Wybrzeże Biesiekierz 0:2, Ikar 
Krosino – Błonie Barwice 2:3.

A klasa
Wyniki 12. kolejki: Mechanik Tu-
rowo – Mirstal Mirosławiec 1:0, 
Sad Chwiram – Orzeł Łubowo 
3:1, Santos Kłębowiec – Grom 
Szwecja 3:2, Zawisza Grzmiąca 
– Sokół Suliszewo 3:1, Głaz Ty-
chowo – Hubertus Biały Bór 1:4, 
Redłovia Redło – Pionier Borne 
Sulinowo 3:1, Drzewiarz Świer-
czyna – Wiarus Żółtnica 2:0.

Piotr
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